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Dla agencji i kolporterów rabat według umowy. 


Jaką powinna być polska konstytucja? 


Jeśli ktoś buduje dom, musi najpierw przy | zamieszczone w konstytucji, aby one nie uległy 


gotować fundamenty, a dopiero do tych funda: 
mentów stosuje się cała reszta budowy. Takim 
fundamentem w urządzaniu państwa jest kensty- 
|;  tucja. Konstytucja jest to prawo podstawowe, 
z którego: wychodzą i na którem się“ opierają 
wszystkie inne prawa, którymi się rządzi pewien 
naród. Podobnie jak źle założony fundament mo- 
że się przyczynić do ruiny budynku, tak też zła 
konstytucja może się stać zgubą państwa. Dlate- 
go to do konstytucji przykładamy egromną wagę. 

Komisja konstytucyjna Sejmu ustawodawcze- 
go rozpoczęła już pracę nad konstytucją Rzeczy- 
pospolitej Polskiej, Na razie komisja ta niema 
jeszcze jasnego planu, jak nasza konstytucja ma 
wyglądać, bo różne stronnictwa różnie sobie na- 
szą konstytucję wyobrażają. 

„Wedle naszego zdania — konstytucja polska 
powinna oprzeć się na następujących najważniej- 
szych zasadach: 


l). Państwo polskie powinno być Republika 


tak łatwej zmianie, 

11. Ustrój administracyjny państwa polskie- 
go powinien się oprzeć na gminach i powiatach, | 
przyczemr powinien być uwzględniony daleko idący 
samorząd miejscowej ludności, aby uniknąć biuro- 
kracji, ciężkiej machiny urzędniczej i zbyt wyso- 
kich wydatków. / 

' 12) Służba wojskowa powinna być krótka | 
(n. p. jednoroczna), powinni ją przechodzić wszys- 
cy obywatele, aby było komu bronić ojczyzny 
przed zamachem wrogów, zwłaszcza niemców 
i moskali. Nie możemy pozwolić na wykształca- 
nie się militaryzmu u nas, t. j. rządów kliki wej 
skowej,,bo to grozi wolności narodu, kosztuje ko- 
losalne sumy i wywołuje wojny (przykład Niemcy, 


które upadły wskutek swego militaryzmu). Aby 
uniknąć wielkich wydatków, musimy mieć mało 
zawodowych oficerów i podoficerów, ale za lo na 
Z WY znać się powinniśmy wszyscy. 


| 
a 


W państwie polskiem powinien istnieć | 


' 15. Sądownictwo powinno być niezależne od 
nikogo, a zwłaszcza od władz administracyjnych. Są: 
downictwo powinno się kierować słusznością, spra: 
wiedliwością, destesewaniem się do. pojęć moral- 
nych naszego ludu. 

16. Prawo skupienia w jednem ręku zbyt 
wielkich majątków i kapitałów powinno być przez 
ustawy ograniczone, aby usunąć obecne wszech= 
władztwe kapitału i bogactwa. j 

18. W Polsce panować musi równouprawnie- 
nie religijne przy szczególnem poszanowaniu praw 
kościoła katolickiego. W Polsce zjednoczonej bę. 
dzie dużo obywateli innych religji (ewangelików, 
prawesławnych i t, p.). Przez wojnę religijną, któ- 
ra tyle szkody Polsce w przeszłości zgotowała, nie 
mamy prawa odpychać od siebie miljonów obywa=, 
tuli innych wyznań, bobyśmy taką wojną domową 
osłabili tylko państwo i wepchnęli naszych współ: 
obywateli innych wyznań w objęcia wrogów. 

Jeżeli nasza konstytucja uwzględni te i tym 
podobne zasady, to będzie mocnym fundamentem 


czyli Rzecząpospolitą ludową. Władza zwierzch- |tylko jeden podatek, a to podatek od- majątku | naszego państwa. Lud będzie przywiązany. do pań= 
„nia (suwereana)-powinna należeć do całego narodu.|i dochodu z zastosowaniem progresywności, czyli 


Naród przekazuje swą władzę sejntowi, 
wybranemu przez wszystkich obywateli i obywa- 
telki po uzyskaniu pełnoletności t, j. w 21 r. 
życia. i | 

© 3) Sejm jest jednoizbowy trwa lat 5 i on 
o wszystkich ustawach i sprawach rozstrzyga. osta- 
tecznie, t. j. nie przewiduje się żadnej drugiej izby 
ustawodawczej. - 

4) Wybory do Sejmu są powszechne, rów- 
ne, bezpośrednie, tajne i proporcjonalne. 

5) Sejm rozstrzyga o wszystkich najważniej- 

. szych sprawach: uchwala ustawy, ustanawia po- 
„ datki, wypowiada wojnę i zatwierdza pokój, za- 
wiera związki i sojusze z innymi państwami, uch- 
wala budżet, rekruta i t: p. 

6) Głową państwa będzie Prezydent Rzeczy- 
RE wybrany na lat 6 przez ogół obywateli 

ez różnicy płci w głosowaniu powszechnem. 

"T) Rząd Rzeczypospolitej polskiej będzie 
parlamentarny, t, j: mianowany przez Prezydenta 
w porozumieniu z Sejmem i przed Sejmem odpo* 

rwiedzialny. /, ; 

W ten sposób cały ustrój Rzeczypospolitej 
polskiej będzie ludowy. Z woli ludu będzie Sejm 
i Prezydent państwa i obaj będą zawsże od ludu 
zależni. KSK 
; 8) W konstytucji musi być zagwarantowana 
wolność każdego obywatela, wolność osobista, nie- 
tykalność mieszkania, tajemnica listów, prawo do 
organizowania i oświaty, prawo do pracy, prawo 
do przesiedlania się i poszukiwania pracy, wolność 
druku i zgromadzeń i wolność walki o swój byt. 

9) SpóCjalną opieką musi być oteczona pra- 
ca człowieka na każdem polu. Człowiek pracujący 
nie może być towarem sprzedawanym na rynku; 
Musi en mieć obronę przed wyzyskiem i nadu- 
życiem. ; 

i 10) W konstytucji musi być Ag one, 
że prawo do posiadania ziemi mają tylko ci, co 
na niej pracują lub chcą pracować. Ziemia nie 
może być przedmiotem spekulacji i handlu, jak 
to jest detąd, a co się przyczynia do ogromnej 
drożyzny ziemi, nabijania kieszeni Tóżnym speku- 
lantóm lub do przechodzenia ziemi w ręce obce. 
| Najważniejsze punkty reformy rolnej muszą być 


rożpoczęliśmy rokowania ż nimi 


stopniowania (czem większy majątek i dochód, tem 
wyższy podatek). 


stwa, bo to będzie państwo jego. Hasłem naszej 
konstytucji musi być.wolność na wewnątrz, ochro* 
na i szacunek dla pracy, u miłość na zewnątrz 


| 14. Szkoła w Polsce powinna być powszechna |w stosunku do /sąsiadów, aby do nas narody słabsze 
przymusowa, państwowa i bezpłatna, otwarta dla ignęły i szukały oparcia o Polskę, 


wszystkich równomiernie, aby oświata ludu czy to 
ogólna, czy narodowa nie doznawała żadnej tamy, 


Jan Dąbski. 


Posał do sejmu. 


Nad czem obradował sejm? 


„, Dwa tylko pełne posiedzenia Sejmu odbyły 
się w zeszłym tygodniu. Były ło jednak posiedze- 
nia, które zaważą ogromnie pa przyszłych losach 
narodu polskiego, Jak już czytelnikom wiadomo, 
przyjechał 2 Paryża prezydent - ministrów Pade- 
rewski, który brał tam czynny udział w naradach 


pokojowych, Pan Paderewski zdawał najpierw swe 


|ścią dla zgłodniałej 


bombami z aeroplanów, Skutek był taki, że oburzo-. 
ny do żywego żołnierz polski chwycił za broń, udem 
rzył z taką siłą w bandytów ukraińskich, że roz- 
gromił ich doszczętnie i pędzi ich Un sobą ze 
straszną siłą naprzód. Lecz w ślad za wojskiemi 
polskim idzie ład į porzadek, idą pociągi z żywno= 
ludności, dzielimy się z ludno- 


sprawozdanie na trzech tajnych posiedzeniach ko- | ścią tamtejszą hig tag tym, co nam szlachetna 


misji do spraw zagranicznych i wojskowej, a dopie- 


ro później wystąpił na pełnym posiedzeniu Sejmu | naszej strony, 
z wielką mową, gdzie nadzwyczaj jasno wyłożył |i przyjażni chcemy, 


całe nasze położenie zagraniczne, Zaznaczył on, że 
uchwały konferencji pokojowej niezupełnie nas za- 
dowoliły, że i on sam nie czuje się zadowolony, lecz 
jednakże to, co nas tam spotkało, jest wielkim 
szczęściem, gdyż do Polski wraca 5 miljonów pol- 
skiej ludności, która dawniej pod jarzmem pruskim 
jęczała, sprawie Śląska Oleak so też zwrot 
dla nas pomyślny, gdyż koalicja postanowiła, by 
spór ten Polacy i Czesi załatwili iędzy sobą po- 
lubownie, Roz ażnienie i żal, ki saa ogarnął po 
napadzie czeskim zaczynają ustępować miejsca 
trzeźwemu rozsądkowi i patrzeniu na cał „sprawę 
spokojnie i zimno; u Czechów również widać. chęć 
ugodowego załatwienia sprawy z Polakami, bo oto 
nadszedł z Pragi telegram do Paderewskiego od 
prezydenta republiki Czeskiej Masaryka z zapro- 
szeniem do kz na konferencje, Co się tyczy woj- 
ny w Galicji Wschodniej, to nie jest to wojna z na- 
rodem ukraińskim, a z bandytami, którzy niestycha- 
ne zbrodnie i gwałty popełniają na polskiej ludno- 
ści, Pod wpływem koalicji i na prośbę Ukraińców 
i i o rozejm, lecz za- 
raz na drugi dzień zdradziecko napadli oni na woj- 
dowaki i 


ska nasze, obrzucili miasto San 


nadsyła. Nie jest to żadna zaborczość z 
z narodem ukraińskim żyć w zgodzie 
lecz przed bandytami i bolsze- 
wikami bronić się musimy. Teraz oto wojska nasze 
zbliżają się do rzeki Zbrucza, czyli do dawnej gra- 
nicy rosyjsko-austrjackiej, a tam iż tę oto rzekę 
przekroczyły rosyjskie wojska bolszewickie, które 
nietylko nam Polakom, lecz i całemu światu grożą 
zagładą, Wobec > trzeba będzie tam użyć wojski 
generała Hallera, Dalej przytoczył prezydent mini- 
strów cały szereg wypadków, jaskrawych, barba- 
rzyńskich mordów ze strony Ukraińców, dokona- 
nych na ludności polskiej i zaznaczył, że do żadnej 
zemsty i odwetu nikt nie dąży, że z narodem ukra- 
ińskim chcemy zgody i zap ował, by Sejm 
uchwalił dla Rusinów, czyli Ukraińców, mieszkają 

cych w Galicji Wschodniej, szeroką autonomj 
czyli samorząd. Co się żaś tyczy ziem byłego W 
Księstwa AE. to należy, by ludność tam- 
tejsza sama oświadczyła się przez plebiscyt, czyli 

głosowanie powszechne, do kogo chce należeć, 

Mowa 2 „ministrów zostałą prżyjęża 
Ean i kami. P zabierali glos posłowie 
rabski i Daszyński, z których pierwszy oświad. 
czał się w zupełności za tym, co mówił Paderew 
ski, drugi zaś zgadzał się na plebiscyt na Litwie 
Galicję Wachod 


Ameryka 


ok | jednak z lekkiem sercem ustępował Galic: 


2 
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nią Rusinom, czym wywołał burzę protestów w Sej- 
mie, zwłaszcza ze strony posłów ludowych — Pia- 
stowców, bo Tugutowcy niestety poszli za głosem 
socjalistów i również z lekkomyślnością ustępowali 
Rusinom całą Wschodnią Galicję, zapominając 
o tym, że są tam olbrzymie dobra polskich magna- 


tów, które powinny być rozparcelowane pomiędzy | 


chłopów polskich, a dostawszy się w ręce ukraiń- 
skie będą dia Polaków stracone, 

Świetną również, półtoragodzinną mowę Wy- 
głosił poseł Jan Dabski, który w zupełności popie- 
rał tę politykę, 
rewski, ` 

Poseł Dabski podkreślał w swym przemówie- 
niu, że w sprawach Mazurów pruskich postanowie- 
nia konferencji pokojowej nie są dla nas dogodne, 
Kraj ten jest bezsprzecznie polski, Przed laty 400 
został on od Poiski 
swym, który podlegał królem polskim, przyjął wy- 
znanie ewangielickie, i tylko tym swym wyznaniem 
różnią się Mazurzy pruscy od reszty Polaków. Tę 
, różnicę wyznania wyzyskują żandarmi pruscy i pa- 
storzy-hakatyści i wbijają Mazurom do głowy, że 
nie powinni się za Polską oświadczać, bo Polska to 
kraj katolicki i będzie prześladowała wyznanie 
ewangielickie, Otóż skoro ma tam już ten plebiscyt 
się odbyć, to niechaj odbędzie się on za parę lat, 
a mie zaraz; niechaj wszyscy żandarmi, wojsko 
i urzędnicy pruscy będą usunięci, a na ich miejsce 
przysiaci komisarze z ramienia koalicji, Wtedy lud 
mazurski niegnębiony i nie straszony przeż żandar- 
mów łatwiej i śmielej oświadczy się za Polska, Da- 
lej gorąco mówca stawał w obronie Galicji Wschod- 
niej, twierdząc, że mowy być nie może, by to był 
kraj ruski, może być najwyżej mowa o tym, że jest 
to kraj mieszany rusko-polski, gdyż mieszka lam 
przeszio półtora miljona Polaków i blisko trzy mil- 
jony Rusinów, przytym i ci Rusini są przez tylo- 
wiekowe współżycie silnie zbliżeni,do Polaków. 
Musi więc kraj ten do Polski należeć, trzeba tylko 
dać Rusinom jaknajszerszą auionomję, czyli samo- 
rząd. Mówca oświadcza się, że jest gorącym zwo- 
lennikiem niepodległej Ukrainy, ale tej prawdzi- 
wej Ukrainy, która należy obecnie do Rosji, W tam- 
tej Ukrainie mieszka też dwa miijony Polaków, je- 
żeli więc tamtych Pclaków zostawimy w państwie 
Ukraińskim, to musimy żądać, by dla równowagi 
zcstała i odpowiednia ilość Ukraińców czyli Rusi- 
nów i w Rzeczypospolitej Polskiej, W końcu poseł 
Dąbski zażnacza, że mamy dużo wrogów, którzy 
cdwalony z Polski kamień grobowy: starają się na- 
powrót na Polskę nasunąć, Mówca nazywa tych 
nieprzyjaciół po imieniu, Są to Niemcy, Czesi, Ukra- 
ińcy i Żydzi, którzy wszyscy chcieliby Polskę z po- 
wrotem do grobu wepchnąć, Ta ostatnia część prze- 
mówienia posła Dabckego wywołała gwałtowny 
sprzeciw ze strony posłów żydowskich, Mówca jesz- 
cze zaznaczył, że dla Polski hasła wolnościowe pre- 
zydenta Wilsona nie są nowością, gdyż Polska już 


Trzeba u nas dużo rzeczy naprawić! 


Przyszłość to trud, nie spadnie ona z nieba 
Przez żaden cud, lecz zdobyć ją potrzeba 
ciężką pracą... mówiła Konopnicka. 


Moi drodzy, wybaczcie mi moje gadulstwo. 
Cóż zrobię? Taka to już natura babska, że co 
wie, musi wymiędlić, bo inaczejby chorowała. 
Nieraz się takiej babie cosik i oberwie od chło- 
pa. ale ja chłopa nie mam, to też się nie boję 
H dzisiaj „poja 16: na wiekszą pare. 

Piękny dzień wigilijny , Wielkiejnocy, trza 
wybrać sig na noe do Kazimierza na Rszurekcję. 
Dzieciska jaż nie małe, będą i same spać. No 
i tak było. i 

Kościół farny w Kaźmierzu, to niby jaka 
Bazylika u św. Piotra, gmach olbrzymi. Ks. Bo- 
ratyński odnowił dopieroco wielki ołtarz, przy 
zapaleniu wszystkiego światła złoto aż ci się 
zeń pod stopy sypie. W kaplicy króla Kazimierza 
grób Chrystusa. Strażacy po £.'ch Na zmianę pełnią 
słażbę. Pomoadiiłam się nieco, ale ludzi jeszcze 
mało, w kościele zimno, trza wyjść na miasto, 
pochcdzić, rozgrzać się. Chociaż ciemno, tu 
i owdzie widzę mundur wojskowy, ale i głos 
znany, przybliżam się... A! Kuzioła, uczciwe człe- 

*czysko. Seiskamy sobie ręce: Jestem bardzo ZA- 
dowolona, poprostu dumna z takiej znajomości 
w uniiormie oficera swoich wojsk. 

Kuzioła ochotnik 36-letni i chociaż po 10-ciu 
$atach swojego małżeństwa dopiero zeszłego ro- 
zu doczekał się syna, jednak na głos Ojczyzny 
wstąpił w szeregi Jej obrońców, Bogu polecając 

ukochaną roślinkę. Lubię ja go niezmiernie z 
to serce męzkie i kiedy tylko spotkam nie mogę 
napatrzyć w jego oczy szlachetne, e i 


jaką w Paryżu prowadzi Pade- | 


oderwany i wraz z księciem | 


GAZETA LUDOWA 


przed 500 laty miała takie ustawy i prawa, dzięki 
|którym różne mniejsze narody same ściągały pód 
jej skrzydła opiekuńcze, Mówca zakończył wezwa- 
(niem do przjęcia uchwały, popierającej polityke 
Paderewskiego i powziętej przez obydwie komisje 
sejmowe—spraw zagranicznych i wojskową, Mowa 
posła Dąbskiego zostala nagrodzona długotrwały” 
| mi, hucznymi oklaskami, 

J 


Reforma rolna. 


Obrady nad reformą rolną zostały w Komisji 
rolnej zakończone. Utrzymały się wszystkie naj- 
| ważniejsze żądania, zawarte w opracowaniu posła 
Dąbskiego, a więc maksimum od 60 do 300 morgów, 
upaństwowienie lasów i t. p. Sprawozdanie, opra- 
cowane, przez referenta posła Dąbskiego, zostało 
| przez Komisję rolną przyjęte i wydrukowane. W ten 
sposób reforma rolna jest zupełnie gotowa do wej- 
ścia na obrady pełnegó sejmu. Przeprowadzenie 
tej sprawy przez Komisję rolną było ptacą ogromną, 
która trwała blisko 2 miesiące. Sprawozdawcą re- 
formy rolnej na pełnym sejmie będzie poseł Jan 
Dąbski. Sprawa ta budzi ogromne zainteresowanie. 

Kluby ludowe (Piastowcy i Tugutowcy) chcia 
ły, aby rozprawa nad reformą rolną na pełnym 
sejmie rozpoczęła się już 27 maja. Ale wniosek 
taki postawiony w sejmie upadł, bo socjaliści nie 
byli (z wyjątkiem 5) obecni na sali, zaś „bliźnia- 


7 głosów do większości. Endecy czekają aż wejdą 
Pozaańczycy (42 posłów), których wybory odbędą 
się 1-go czerwca, bo spodziewają, się że oni będą gto- 
sowali przeciw reformie rolnej i w ten sposób re- 
forma upadnie „Bliźniacy* na swoim zjeździe 
oświadczyli się przeciw maksinum 300 morgów 
oraz przeciw upaństwowieniu lasów — czyli za 
ubiciem reformy rolnej. Rej wodzili sami panowie 
i ks. Dziennicki. Zdaje się, że z tego powodu 
przyjdzie do rozbicia u bliźniaków, bo najcierpliwsi 
mają dosyć tego wodzenia na pasku przez róż- 
nych wsteczników. 
Sumienie zaczyna się też budzić u niektó- 
rych „bezpartyjnych* chłopów-posłów, bo widzą 
już, że są narzędziem w rękach endeków. Dlatego 
rozprawa nad reformą rolną w pełnym sejmie 
może przynieść wiele niespodzianek. Obrady te 
rozpoczną sięw tych dniach, choć emdecy będą 
je probowali odwlec. 
Wióściańie powinni pilnować swych posłów, 
aby w czasie rozpraw nad reformą rolną mie sie- 
dzieli w domu, ale pilnowali sejmu, bo jeden głos 
może przeważyć na tę lub ową stronę.. Powiadają, 
że panowie będą skianiali chłopów, aby w czasie 
tych obrad pozostali w domu i nie przeszkadzali 
pogrzebaniu reformy roluej. Dlatego pilnie uwa 
żać na posłów, bo panowie zagrożeni w swym 
bycie, użyją wszystkich środków, aby reformę 
rolną ubić. 
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Na święte dostał urlop, radby się upieścić 
z dzieciną i żoną, tuznów znajomi atakują. „Ale 
najlepiej, mówi mi, zajdźcie do mnie w go: 
ścinę na poniedziałek, w mojej chałupie będzie 
nam lepiej pogadać niż tu na miejscu“. Ja se 
myślę: „tego to i chciałam*. EPE 

W drugie święto budzę się jeszcze sza- 
rawo, ale trza wstać, uwarzyć „cobądź, pójść 
na sumę do fary, a później z wizytą do niego. 
Kiedy już mam wyjść, bez pardonu wchodzi do 
mnie kilkunastu ludzi. Zafrasowałam się. „La 
Boga, myślę, co oni chcą” ?—,Usiędźta se“, powia- 
da mi ktoś. — „No i cóż będzie?“ mówię. — 
„Tyle że nie, jeno powieta co w gazetach piszą. 
Przecież i on sejm zrobili i posłówśmy obra 
li, no i nie nie dają“. Ścisnęłam sobie gło- 
wę óburącz i myślę: „Masz babo placek*.—Nie- 
łatwa przeprawa. Przeczytaj im dziś wszystkie 
mowy sejmowe, wytłomacz różne różnych po- 
słów wnioski, rozwiąż jak można delikatnie ido- 
|kładnie sprawę rolną — oto i na Sumęnie zdą- 
żysz i w gościach nie będziesz, i w dodatku 
może ci mało kto z nich w szczerość uwierzy. 
Ale trudno, z uciechy muszę zrejterować i Zo- 
stać z nimi“. ; ; 

„Co oni, niby ten sejm i rząd robią“? za- 
pytuje stary Kozieł, — Robią ogromnie dużo. 
Choćby mieli siedem głów smoczych, to dziś 
taka pora, że ani jedenby nie próżnował. 
ba mieć bystre zdanie, be co się dziś stanie bę- 
dzie na zawsze. Seim musi opracować Konsty- 
tucję którą się wszystkie pokolenia będą rządziły“. 


— „Mówisz to co ma hyć potem, a nie widzisz dzi: |z niewoli, fundusz na 
„Od kilku tygodni jeź- | cze 
a|dzimy za kupnem owsa i jęczmienia na zasiew | kadziesiąt tysięcy marek na 


|siejszych potrzeb chłopa. 


i nigdzie kupić nie można. Jedni byli w Lnbar- 
towie, inni na tamtej stronie Wisły pod Opato- 


cy“ i „bezpartyjni* głosowali przeciw. Brakło więcj 


Trze-. 
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Zresztą o tem, jak się będą zachowywali 


poszczególni posłowie podczas głosowań nad spra: ' 


wą rolną, będziemy naszych czytelników powiada- 
tniali szczegółowo. Tu się dopiero pokaże,, kto 
z ludem, a kto przeciw ludowi. 


POMOC DLA OFIAR STRASZNEGO NIE- 
SZCZĘŚCIA NA ŚLĄSKU CIESZYŃSKIM, — 
W kopalniach węgla w Orłowej i Łazach na Śląsku 
Cieszyńskim wskutek niedbalstwa czeskiego inży- 
niera nastąpił wybuch dynamitu, wskutek którego 
powstał w tych kopalniach pożar, Ofiarą pożaru pa- 
ało kilkuset, jak mówią, około 500 górników-Pola- 
ków, Przeszło 200 żywcem się spaliło, reszta jest 
ciężko poparzena, W związku z tym Minister Han- 
dlu i Przemysłu postawił w Sejmie wniosek, by na 
pierwszą pomoc dla tych nieszczęśliwych braci na- 
szych wyznaczyć 100 tysięcy koron, na wniosek po- 
m Dąbskiego sumę tę podniesiono do 200 tysięcy 

oron, i ; 


TL 


Witaj nam wiosno! 
Nareszcie smutna zima minęła, « . 
Za nią tyś wiosno do 'nas przybyła, 
Któraś jest zawsze porą radosną : 
Witaj nam wiosno! 
Cudotwórczynią jesteś Ty oną, 
Która rozbudza ziemię uśpioną, 
Na której wkrótce plony wyrosną 
itaj nam wiosno! 
dyś uczyniła cieplejszem słońce, , 
Wlałaś otuchę w sercą wątpiące, 
Każdy ci śpiewa piosnkę miłosną 
Witaj nam wiosno! 
Wszyscy dziś czują wiosenne tchnienie, 
Ten co ma radość i co cierpienie, 
Cierpiącym czynisz męczarnię znośną 
Witaj nam wiosno! 
Użycz nam dzisiaj wiary gorącej, 
Bądź wiosną Polski ze snu wstającej, 
Daj Jej przeżywać chwilę radosną 
l Witaj nam wiosno! : 
Uczyń nam wolny zakątek każdy, heia 
Strąć z naszej ziemi wrogów najazdy, 
Zwycięstwo nasze niechaj brzmi głośno , 
Witaj nam wiosno! 


K. Krzyżak-Wójcikowa 


z Natalina 


GET ZPA ZRT TYT TZT ARACEAE TYOP STEER NOE RAP ETER TY ca : i > | * = 


wem, pod górami Świętokrzyskiemi i nawet dla 


koni w powrotną drogę garnca owsa ni i 

i i nikt nié 
kupił. Czem się zasieje? Podobno w Poznań- 
skiem jest dosyć ziarna na zbyciu, czemu sejm 
nie wezwał rządu by natychī 


miast dostarczył 
nam potrzebnych nasion“, 6wi je 
R P Tak mówi stary Kos 


Ja myślę,że trocha prawda. i$ jeszcze 
czas, jeśli nie na owies i Tecni, ET 
nasiona np. groch, proso, tatarka, konopie, len, 
rzepak, którę powinien rząd zamówić czy to 
w Poznańskiem, czy też w krajach koalicyjnych: 
alko bezpośrednio w Ameryce. Natychmiast 
anier do kraju, by chłopu łeb nie usychał, że : 
o różne sprawy, ale sprawa obsiania ziemi nie 
jest bagatelą i niepowinna się odkładać na JUtN0. 
Mamy osobne Ministerstwo Rolnictwa. Cóż ono 
robi, że ten chłop na/ 4 ch morgach gryzie się 
zębami, klnie na sejm i rząd, że musi iść na za- 
robek, a ziemię na pastwisko zającom zostawić. 

\Nie chwalę ja zaborców, bo czem nie wzięli, 


tem nie dali, jednak na r F ; 
wszystkiem. Moskale zaraz ole baczyli przede 


wojny pożyczali A dziś 
rcy na gospodarstwo. Anstrjacy na jednym 
końcu rwali, na drugim wiązali i M Bea dali. 


boć te sam rozum w skazuj Í 
„TOzum w skazuje, że jności 
plonów zależy nietylko dobrobyt aee 


szenie chorób, nawet wygrana na fronei i 
i horób, ı froncie. Niech 
DR aga omaan, de niema pieniędzy, ż 
i i na przewóz. Zamąszyści rze- 
kreśla się fundusz na zapomogi dla „raj 
, starców i dzieci otni- 
po miastach, natomiast asygnuje się = kil- 
wyjazdki zagrani- 


nie oddane) po kilka 


czne różnych szefów 


a wysokich urzędach ludzi bez poważniejszych 


rola ugorzeje. Rząd zabiega wprawdzie ° 


= 


w pierwszym roku 


i dygnitarzy. Trzyma się 
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PEEST Y. 
Z GM. SKRZYŃSKO, POW. OPOCZYŃSKIEGO. 


O ile p. Minister Spraw We- 
wnętrznych oraz p. Minister Spra- 
wiedliwości przeglądają czasami „Ga- 
zetę Ludową“, to uwadze ich pole- 
camy następującą wiadomość: 


"15 kwietnia b. r. żandarmi posterunku Przy- 
sucha zabrali mieszkańcowi wsi Gliniec, Janowi 
Figlarzowi, wiszącą na płocie kołdrę wełnianą, 
wartości 100 rb. i dotąd takowej, pomimo próśb, 
poszkodowanemu nie wrócili. Tegoż samego 
dnia—ci sami żandarmi chcieli również siłą za- 
brać kołdrę Weronice Żygastowicz — lecz 
temu przeszkodził Antoni Seta, który katego- 
rycznie oświadczył, że koldry zabrać nie poz- 


woli. ` 

Zas pana Ministra Rolnictwa 
i tych wszystkich, którzy ronią łzy 
krokodyle, że z upadkiem wielkiej 
własności ziemskiej, miasta będą 
z głodu ginęły, bo tylko wielka wła- 
sność może dużo zboża wyprodu- 
kować, prosimy, by zainteresowali 
się poniższą sprawą: 


W majątku Janików, stanowiącym własność 
< Gabrjela Krasińskiego, leży pod ugorem oko- 
o 4 włók ziemi. W sprawie wydzierżawienia 

takowej miejscowym, chłopom, zwrócił się do 
właściciela majątku miejscowy gospodarz, Fran- 
ciszek Kowalski, lecz otrzymał odpowiedź, że 
taniej 200 rb. z morgi na rok nie opłaciłoby się 
uścić gruntu w dzierżawę. Niech lepiej ziemia 
eży odłogiem, to przynajmniej bez pracy. właś- 
ciciel czerpie dochody, gdyż przyjmuje na lato 
na pastwisko bydło wiejskie, za co każe sobie 


płacić po 200 rb. od sztuki. Ludność okoliczna | 


m bólem serca przygląda się tej gospodarce i nie 
pojmuje, jak to może być, skoro Sejm uchwalił 
prawo o przymusowej dzierżawie gruntu, a tu 
dotąd nie nie zrobiono w tym kierunku. 

Do gminy Skrzyńsko przychodzi obecnie 
20 numerów „Gazety Ludowej”, gdy przed ro- 
kiem chłopi nie prenumerowali ani jednej gaze- 
ty i nie wiedzieli, że podobna gazęta wychodzi. 
Daleko więcej numerów mogłoby być zaprenu- 


merowane, lecz temu szkodzą jednostki, które | 


i dalej chcą chłopa trzymać w nieświadomości 
i ciemnocie. Ale już blizka chwila, że chłop 
Polski sam odróżni tych, którzy chcą i pracują 


dla dobra ludu.i. nie będziersłuchał,tych, którzy | 


są przeciwni ruchowi ludowemu. Że w gminie 


Skrzyńsko chłopi biorą się do oświaty, może po» | 


służyć dowód, że w gminie istnieje 7 szkół lu- 
dowych, w tem dwie dwuklasowe. 


wWor Miejscowy. 


kwalifikacji, bez zaufania, którzy dobrawsży |bardzo zbliska, to znów zdala przygląda się, roze 
się do grosza publicznego, drżącemi łapami opy- |biera, ale oczy wykol, nie nie wie. 


chają się pieniędzmi i „noga* dalej. 


|, Trzeba się na to rządowi łaskawie obejrzeć, 
z pieniędzmi oszczędniej postąpić, na wysokich 
szczeblach ludzi naprawdę zasłużonych posadzić, 
by, nietylko marki nie zmarnowali, ale jedną za» 
pałką trzy lampy zaświecili, jak czynił austrja- 
cki oficer dyżurny kryminału puławskiego. Wa- 
gonów rzeczywiście u nas bral ale nie trza Mi- 
nistrowi Zdrowia jeździć naraz w trzech wago- 
nach, lecz dosyć w jednym przedziale wagonu. 
Pamiętacie pewnie moi ludzie, jak to naród fran- 
cuski zrezygnował z dowozu okrętami żywności 
amerykańskiej, by zająć wszystkie statki wodne 
pod wojsko mądrego profesora Wilsona, by sze- 
regi swoje wzmocnić i raz uciąć łeb smokowi. 
Niechże więc nasz pan rząd zrezygnuje także 
choć trocha mniej ofiarnie z częstych swoich 
przejazdek; oraż. zmusi do tego na kilka tygodni 
publiczność, hanflarzy towarem paskarskim, 
` jednem słowem niech ograniczy podróż. koleją, 
a dostawi nam w przeciągu 2—3 tygodni i ziar- 
ma i nafty i soli. Na tem nikt nie ucierpi, jeśli 
posiedzi w chacie, a lud się natychmiast zado- 
woli, mając rolę zasianą. 
Ludzie nasi ogromnie szemrzą na swych 
dników 
Then lekceważą. Wójt nie załatwi ci interesu 
"bo „nie ma czasu“, ale jeśli dać 10 koron, to się 
7. wójtowi czas kupi, zwyczajnie jak za Miko- 
kb a. Sejm winien jak naj pilniej wejrzać w spra- 
wę wykształcenia wójtów i sołuysów. Niepiśmien- 
nemu nie wolno urzędować i kwita. Przychodzi 
wójtowi papier z powiatu, niby że on trocha zna, 
Kyw głowę na lewy, na prawy ramień, to 


polecenie, — cząpę na uszy i bajda szukać czy- 


„ale nic dziwnego, bo ci ogromnie. 


GAZETA LUDOWA 


ZE WSI TOMAWA GM. RĘCZNO 
Z. PIOTRKOWSKIEJ. 


Szanowni p. p. Posłowie Ludowi! Prosimy 
Was, połóżcie tame tej hulającej milicji ludo- 
wej, która zapomina chodzenia pieszo, tylko i 
sobie jeździ podwodami od wsi do wsi, często | 
bez żadnej potrzeby, nie zważając na to, że jest | 
pilna robota w polu, a koni mało i marnie od- 
Żywianych z braku paszy. -Lud nasz oburza się 
bardzo na samówładne rządy milicji ludowej. 
Podajemy tu dwa zajścia karygodne, spówodo- 
wane przez milicję ludową. 

Antoni Gronowski z Tomawy,:miał się sta- 
wić do komisarza ludowego w Piotrkowie 5-go 
maja.  Milicjanci wiedząc o tem, „(a mieli jakiś 
intereg do Piotrkowa), zaaresztowali go i wzięli 
podwodę. Gdy stanęli przed komisarzem i oznaj- 
mili mu o aresztowaniu Gronowskiego, komisarz 
dobrze skrzyczał milicjantów. Nie upłynęło jed- | 
nak dużo czasu, bo już 10 maja zjawili się pa- 
nowie milicjanci ludowi o godzinie 4 m. 80 
rano u sołtysa Michała Olczyka z Domawy iza- 
rządali podwody. | 

Sołtys zapytał się ich, gdzie chcą jechać, | 
mówią: „Do domu", —„Macie więc nogi, to możecie 
iść, podwody nie dam* — odpowiedział sołtys, 

— „Nie dasz*—„Nie*—„To chodź z nami“. 

— „A mnie się nie podoba iść z wami, bo 
nie macie prawa mnie aresztować samowolnie". 
Jeden milicjant krzyknął:— „Brać go!“ i zabrali 
przemocą sołtysa i wsadzili do kozy w gminie. 
Chłopi rano dowiadują się o tem, co zaszło. 
Lud się siarczyście oburzył i już się zebrał 
chłop w chłopa z całej wsi i mieli iść uwołnić 
sołtysa, -ale sołtys, uwolniwszy się sam przez 
jakąś dziurę, juź szedł do domu. 

Nadmieniamy, że przed temi aresztowania- 
mi w gminie zapadła uchwała nie dawać pod wód, | 
które nie są prawdziwie potrzebne. 

Poruczamy tę sprawę podwód posłowi Ja- 


jedności i miłości bratniej. 
jeśli 


nowi Dąbskiemu, szczeremu opiekunowi ludu. 


Prawdziwość niniejszego pódpisami ie E 


Jan Olczyk 
oraz 18 innych podpisów. 


W ROCZNICĘ 3-go MAJA DO KOCHAJĄCYCH 
. SZCZERZE OJCZYZNĘ. 


Przy tak wielkiej uroczystości, jaką kraj 
nasz niedawno obchodził, nasuwają mi się smut: 
ne myśli, że jak wtenczas, kiedy się odbywał 
ów czteroletni sejm, Ojczyzna -nasza była oto- 


lezona wrogami, którzy czychali na zgubę naszą, 


W końcu oddaje pisarzowi, a ten tak „wy- 
czyta“, jak mu lepiej. Sołtys dostaje z gminy 


telnika, a jeśli się o zleceniu zapomni, to i ty- 
dzień siedzi sobie papier za belką u sołtysa 
nieczytany. Dostaje sołtys paczkę listów i ga- 
zet, ale że czytać nie umie, to odnosi wszystko 
do sklepu, czasem się trafi adresat zaraz, a cza- 
sem raz na miesiąc i nikt sobie.o poczcie nie 
wspomni. Oto usługa z wiejskich urzędników. 


Nie lepiej na pocztach i w powiatach. Urzęd- 
nik osobiście korespondencji lub gazety nie do- 
ręczy, choćbyś miał dokument tożsamości, bo on 
„2a to osobno nic nie bierze“, lecz wysyłą do 
gminy, a tu jest tak, jak wyżej. Nie wiem jak 
dalej, ale u nas w powiecie komisarz ludowy 
na Żadne piśmienne podąnie nigdy nie od- 
powiada. Dziwno mi to ogromnie, bo maprzy- 
kład za Austrjaka nie miałam zdarzenia, aby mi 
czy to Komenda powiatową, czy to nawet sam 


wysoki urząd generał gubernatora nie odpowie- 
dział. Pisywałam nietylko polecone prośby, ale 
na.prostej pocztówce jakieś zapytanie i powta- 
rżam: zawsze „tak“, czy „nie“, ale dano mi odpo- 
wiedź. . ok 

Za naszych inny układ. Nosi się głowę 
w górę, a lud, to oto śmieci, dla których .nie- 
warto czasu tracić. Takie to niektóre i nasze 
posły: © < KAR 

Już sześć tygodni, jakiem wysłała pilny list 
do Ańdrzeja Maja i on ma sumienie dotąd mil 
czeć, To nieładnie swoich wyborców lekcewa- 
żyć! Dziś właśnie pytają mnie te chłopy, któ- 
rego my posła mamy. „A na któryżeście numer 
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tak i dziś, kiedy obchodzimy teraz tę pamiątkę, 
Ojczyzna nasza też jest otoczona wrogami zew: 
nętrznymi i wewnętrznymi, którzy czychają na 
naszą zgubę.: A najokropniejszy wróg to teń, 
któremu na imię G/ód.. Wszak głód jest matką 
wszystkich nieszczęść; ten straszny wróg demo= 
ralizuje najlepsze zamiary i przedsięwzięcia; 
wszak człowiek opanowany przez głód traci 
męstwo i energję, zatraca poczucie moralności, 
Ten straszny wróg, 
zapanuje, to czyni największą anarchję 
w kraju. Więc zwracam się do was, bracia 
rolnicy, weźmy się energicznie dó walki i nie 
dopuścimy tego strasznego wroga do kraju. 
Weźmy się ze zdwojoną siłą do usilnej pracy, 
niech każdy z nas sprzeda ostatni inwentarz po: 
ciągowy, a kupi ziarno do siewu, od gęby sobie 
odejmujmy, a starajmy się jak najwięcej zasiać, 
słowem wytężmy wsżystkie siły, abyśmy mogli 
jaknajwięcej chleba wytworzyć, aby każdy z nas, 
a przeważnie kochany nasz żołnierz, był syty. 

Zwracam się i do was, panowie z inteligencji, 
ido was, panowie urzędnicy, nie sądźcie, że 
sprawa rolna mało was obchodzi, my pracujem, 
a wy we wszystkiem bądźcie nam pomocą, do- 
starczajcie nam siły pociągowej, ziarna do sie- 


wu, rozpowszechniajcie wszędzie naukę rolniczą, 


słowem weźcie czynny udział w tym życiu rol- 
niczym. Niech ten drobny rolnik ma u was 
szacunek i poważanie, nie wstydźcie się uścis- 
nąć tej spracowanej żylastej ręki. Słowem 
wszyscy razem wytężmy nasze siły i starajmy 
się, abyśmy nie potrzebowali żywić się zamor- 
skim chlebem, lecz byśmy mieli swego własne- 
go żyta dość i jak ongi przed laty przez nasz 
Gdańsk szło nasze zboże do obcych krajów, tak 
starajmy się, aby i w przyszłości przez ten Gdańsk, 
który słusznie nam się należy, wychodziło nas 
sze zboże, hen do Anglji i Francji, a wzamian, 
przychodziło do nas złoto, którego my nie mamy. 


Józef Gołacki 
drobny rolnik z Podlasia, 


ZAŁOŻENIE KOŁA LUDOWEGO. 


w. Rzepin, pow. liżecki, z. Radomska. 


| Na wiecu we wsi Rzópin część I, w lokalu 
ju 
w. Siedliki, pow, Parczewski, na Podlasiu, | 


sołtysa po przemówieniu p. Jana Marjana Ga- 
jewskiego z Tadeuszowa, postanowiliśmy zawią» 
zać koło Zjedn. Polskiego Stronnictwa Ludowe: 
go. My ludowcy-piastąwcy myśleliśmy już od 
dawna 0 utworzeniu koła, ale nam przeszka- 
dzają pańscy pomocnicy, którzy dążą za pańami. 


7 p. Gajewski przemawiał, to wszyscy Wna- 


szej wiosce słuchali i twierdzili, że dobrze mówi, 


ERZE OZ PROPONOWANA COZ ZY OKOCIM TERA AT CZY TOP BEIE EER EIEE POTY YE DI CZ AT CYT PEC ZYTA FWP ETAT PMT TE PATROL OTC TY DEEE 


głosowali*. — „Na'4* — pedają. — „Więc macie 
z pod Bełżyce Maja“. 

„+ Co om za jeden, jaki i t-d., ludziom po- 
wiedziałam. —„A no, powiada Kozieł, czy on jesz= © 
cze nie nie mówił?*—,Mówił ale niewiele'*.—,My 
mamy dla niego taką robotę. Mvskale przez lat 30 
bili drogę 8 milową od ©pola do Kazimierza. | 
Ile tam miljonów naszego trańsportowego wbili 
niewiadomo, dosyć że 10 wiorst od Karczmisłe 
do Kazimierza nie zdążyli dociągnąć. -Droga & 
jest okropnem przerwiskiem dla koni w każdej 
porze roku, bo połowa 5 wiorst sama glina ce- 
glana, a połowa saharski piach. Niechże więc 
nasz poseł Maj, jeśli nie widział, zobaczy ten 
kawałek gościńca, zabierze głos w sejmie, by 
tego dokończyć“. 

I rzeczywiście ludzie mają rację. Inni po- 
słowie wiedzą o drogach bitych i' żelaznych 
w okręgach nie do nich należących, a nasz Maj 
ani wspomni o tem, co pod nosem ratunku krzy- 
czy. A jest tu i kamień i ludzie bez zajęcia, 
trza tylko uchwalić, dać pieniędzy, a my wszyst. 
ko zrobimy. 

Ludzie ze szkół niezadowoleni, bo nądcią: 
gnął tu żywioł niemający po .większej części 
pedagogicznych wiadomości i mąci dzieci, a star: 
szych „uświadamia“ na czerwono. Sejm winien 
znów w to wejrzeć i uchwalić, by szkolnictwo 
objęli ludzie z ukończeniem seminarjum nauczy- 
cielskiego. Pewnie niejeden z „profesorów“; by 
jeść chłopski chleb, poszedłby jeszcze do semis 
narjum na ławkę. 


Urszula Żurawicz .. 
Rogów, z Puławskiej, Kwiecień 1919 r, 
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GAZETA LUDOWA 


lecz później,to pod wpływem pańskich zauszni- 
ków nastąpiło zwątpienie, bo panuje u nas og- 
romna ciemnota. 

Mamy wójta ciemnego, co tylko swoje na- 
zwisko podpisze na papierzei nie stara się nic o 
oświatę w gminie. Jest to gmina duża, mamy 
sołtysów z górą 25, a zaledwie 2 szkoły. Więc 
wszystko z tego powodu jest ciemne—starzy 
ciemni, młodzi ciemni, a panowie grają na tym 
i kiepią chłopów po plecach, a ciemny chłop 
całuje pana po rękach, a pan się śmieje, że do- 
brze mu idzie. Jednego chłopa na brykę zabie- 
rze, drugiemu da furę słomy, trzeciego do poko- 
ju zaprosi, da mu wina, porozmawia z nim 
posadzi na krześle. A i ksiądz pomaga panom 
doskonale; przy wyborach mówił, że najlepszy 
jest pański numer, panów trzeba słuchać, bo 

ez panów Polski nie będzie. 

W naszej wiosce mamy z górą 70 domów, 
lecz członków naszego koła mamy 30, którzy 
się zapisali i złożyli składkę na utrzymanie ga- 
zet. Mamy tylko 2 gazety na całą wieś, trzy- 
mają: J. Kasperkiewicz i F. Derlatka. Całą woj 
nę czytamy „Gazetę ludową“, stoimy przy niej 
mocno i twardo, bo nas uczy oświaty, bośmy 
byli ciemni, i innych zachęcamy do „Gazety lu- 
dowej“. Panki i ich pomoeniki tłomaczą, że to 
nieprawda, co pisze „Gazeta ludowa“, bo „kto 
czyta gazetę i zna się na piśmie, to się najpierw 


do piekła dociśnie", tak ci mądrzy mówią tym|* 


głupim i mnie już tak mówili w żywe oczy 
i mówią do dzisiaj, ale ja sobie z tego nic nie 
robię, tylko gazetę czytam z drugim kolegą, 
chociaż jestem robotnikiem i pieniędzy nie mam. 
Siedziałem w domu całą zimę, gazety nie opła 
ciłem, ale teraz mam trochę Koron, to opłacę 
i czytał będę, a panków się nie lękam i ich 
przewrotnych pomocników. Otóż my ludowcy 
utworzyliśmy koło ludowe, do zarządu któreg:' 
należą następujące osoby: Józef Styk przewod 
niczący koła, gospodarz, lat. 27, Feliks Derlatka 
sekretarz, robotnik, lat 35, Jan Kasperkiewicz 
kasjer, gospodarz, lat 32. Do koła wstąpiło 
80 osób. 
F. Derlatka i J. Kasperkiewicz. 
czytelnicy „Gazety ludowej". 


APTEKA BARCZA, Marszałkowska 94. | 
łówny skad Rheumonu butem i dntalicznie. 
Wiadomości telegraficzne. 


TERMIN PODPISANIA TRAKTATU FPO- 
KOJOWEGO PRZEDŁUŻONY. Paryż Hrabia 
Brockdorf Rantzau zwrócił się do konferencji 
pokojowej z prośbą o przedłużenie wyznaczone- 
go Niemcom 15 dniowego terminu, gdyż zamie- 
rza jeszcze przedłożyć konferencji szereg zapy- 
tań w kwestji wschodnich granie, Alzacji i. Lo- 
taryngji, w sprawie obsadzonych przez Koalicję 
obszarów, w sprawie odszkodowań. Konferencja 
pokojowa przychyliła się do prośby Niemców 
i wyznaczyła jako ostateczny termin dzień 29 
maja. z 


_ Paryż. Klemanso w odpowiedzi na notę, czyli 
pismo prezesa delegacji niemieckiej, hrabiego Brok- 
dorfa-Rantzaua, oświadczył, że wszystkie wyrzuty; 
jakie Niemcy czynią Koalicji, są niesłuszne, gdyż 
nietylko Niemcy są w ruinie, ale cały świąt, dzięki 
wojnie, wywołanej przez Niemców, znajduje się 
w ruinie. Niemcy nie mają zupełnie zniszczonyc 
fabryk, wszystko stoi całe i w każdej chwili gotowe 
do puszczenia w ruch, gdy tymczasem najbardziej 
uprzemysłowione okręgi francuskie i belgijskie 
zostały przez Niemców doszczętnie zniszczone. Słu- 
sznem więc jest, by Niemcy powetowały te wszyst- 
kie straty, do jakich się przyczyniły i dlatego Koa- 
licja warunków o odszkodowaniach, jakie Niemcy 
mają zapłacić — nie zmieni, 


ROZBIÓR TURCJI. Paryż, Rada czterech 
rozpatrywała sprawę wschodu. Nie powzięto do- 
tąd żadnych decyzji. jednak można zapewnić, 
że sułtan nie będzia głową państwa, lecz tylko 
głową kościoła. Grecja otrzyma Smyrnę i jej 
obszar, Włochy otrzymają Adalję i Konję, zaś 
Ameryka otrzyma Adanę. 


NIEMCY PRZYGOTOWUJĄ NOWĄ WOJ- 
NĘ. Paryż. Na ostatniem posiedzeniu berlińskiej 
Rady robotniczej poseł socjalista Richard Müller 
oświadczył, iż całkowita odpowiedzialność za woj- 
nę spada na Niemcy, Oczywiście oskarżał Koalicję 
© stosowanie środków zemsty zbyt ostrych, Powie- 
dzial między innemi: „Tutaj w Berlinie przygoto” 


wują nową wojnę. Drażnienie przeciwnika może 
jedynie doprowadzić do ostrzejszych warunków. 


NIEMCY PRZYGOTOWUJĄ SIĘ DO WAL- 
KI Z POLSKĄ, Gdańsk. Przed kilku dniami 
odbyły się pod Toruniem, w pobliżu granicy pol- 
skiej, wielkie manewry wojskowe, którymi kierował 
komendant 17-go korpusu armji gen von Below. 
Zadaniem manewrów był atak polski na większą 
skalę na wschodnie i północne forty twierdzy to- 
ruńskiej, 


Katowice. Donoszą, że rząd niemiecki gro- 
madzi znaczne oddziały wojskowe między Katowi- 
cami a Hutą Królewską. Kopią rowy strzeleckie, 
do których ludność cywilna—a przedewszystkiem 
polska—nie ma dostępu, pod grozą surowych kar, 


KOALICJA MA NIEMCÓW NA OKU, Pa- 
ryż, Rada pięciu ministrów spraw zagranicznych 
rozpatruje protest Belgji z powodu nieoddania ak- 
tów i papierów rządu belgijskiego, zabranych przez 
Niemców z Brukseli, Pozatem omawia wiadomości 
otrzymane o agitacji niemieckiej w Polsce i na 
Górnym Śląsku oraz sprawę Rusinów węgierskich, 

Paryż. Rada ministrów spraw zagranicznych 
obradowała w sobotę po południu nad następujące- 
mi sprawami: posuwanie się wojsk niemieckich na 
Litwie, oraz kontrola nad okrętami handlowemi, 
ngajarah się do północnej Rosji do Archangiel- 


MARYNARKA KOALICJI ZAJĘŁA 
GDAŃSK, Do Gdańska zaw nęła eskadra, złożona 
z większej ilości statków wojennych Anglji i Sta- 
nów Zjednoczonych Ameryki i marynarze wspo- 
mnianych statków wylądowali w Gdańsku. 

Jak nam wiadomo z innego źródła, celem owej 
demonstracji floty koalicyjnej ma być odpowiedź 
na ruchy sił zbrojnych niemieckich na granicy pol- 
skiej, jak również odpowiednia akcja na wypade 
odmowy Niemców podpisania traktatu pokojo- 
wego, 

W tym samym celu flota koalicyjna zbliża się 
do Hamburga, a 


NIEUDANA KRADZIEŻ. Gdańsk. Przed 
kilku dniami niemcy gdańscy zaczęli wysyłać 
morzem do Szczecina mundury, maszyny i wszel- 
kiego rodzaju przybory z urzędu odzieżowego w 
Gdąńsku. Patrotujące na wodach gdańskich wojen- 
ne okręty PÓŁKA i amerykańskie wstrzymały 
statki niemieckie i nawróciły do Gdańska, zakazu- 
jąc datszego wywozu, ad. 


BARYKADY W PRADZE. Kraków. Zabu- 
rzenia w Pradze Czeskiej miały charakter nietylko 
głodowy i przeciwżydowski lecz także charakter 
bolszewicki, Wrzeńie bolszewickie dawno już była 
w Czechach, w czwartek wyładowało się ono na 


ulicach Pragi, W czwartek demonstrowano przeciw. 


prezydentowi republiki Massarykowi i rządowi, Na 
ulicach pojawiły się nawet barykady. Agitatorzy 
bolszewiccy wyzyskali niezadowolenie mas i po- 
pchnęli je do rabunków, chcąc następnie zamiesza- 
nie wyzyskać dla swoich selów, Dla przywrócenia 
porządku władze użyły wyłącznie legjonistów Cze- 
chów, przybyłych z Włoch, gdyż nie ufały miejsco- 
wym pułkom, Praga robi wrażenie miasta, objętego 
rewolucją. i 

Praga. Zaburzenia, których widownią była 
w czwartek Praga, przeniosły się do większych 
miast czeskch, Były rozruchy w Przerowie, Bernie 
morawskim i t. p. Władze wszędzie celem przywró- 
cenia porządku używały wojska, 


JAK CZESI „PERTRAKTUJĄ”. Wiedeń. 


h Z Frag donoszą: Onegdaj przybyła do Pragi Cze- 


eputacja ukraińska celem prowadzenia roko- 
wań w sprawie stosunków Ukrainy do Czech, Cze- 
si zabrali deputacji 42 tysiące koron, dając im 
wzamian za to 25 tysięcy stemplowanych koron 
czeskich. Członkowie deputacji wnieśli z tego po- 
wodu zażalenie, 

GWAŁTY CZESKIE NA ŚLĄSKU, Cieszyn. 
Gmina Żabłocie pod Boguminem jest obec- 
nie pod okupacją czeską. ładze czeskie rozwią- 
zały zarząd gminny, a po bezprawnem rozwiązaniu 
wezwały wszystkich „obcokrajowców” do zgłosze. 
nia się w czeskiej kancelarji gminnej, Ludność Ža- 
błocia—czysto polska—postanowiła na wspólnym 
wiecu następującą uchwałę: Jutro zejdą się wszy- 
sey obywatele gminy, mężczyźni i kobiety, do daw- 
nego przełożonego gminy, stamtąd zaś całą groma- 
dą udadzą się do urzędu czeskiego i oświadczą, iż 
posłuszni wezwaniu przychodzą się legitymować, iż 
nie należą do państwa czesko-słowackiego, gdyż 
pomimo że przynależą do gminy Żabłockiej, nie 
uznają przynależności czeskiej, Do takiej przyna- 
leżności mogą się przyznać tylko obywatele Czech 
lub Moraw. 


skiej 
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Cieszyn. W Polskiej Ostrawie odbył się 
olbrzymi wiec, na którym zaprotestowano prze- 
ciwko rozpisaniu przez rząd czeski wyborów gmin- 
nych w powiecie polsko ostrawskim, 

PODRÓŻ PREZYDENTA PADEREWSKIE- 
GO I MIN, WOJCIECHOWSKIEGO. Prezydent 
ministrów Paderewski wraz z ministrem spraw we- 
wnętrznych, p. S, Wojciechowskim, opuścili War- 
szawę, 

Paderewski udał się do Pragi, munister zaś 
Wojciechowski do Lwowa. Ze Lwowa minister Woj- 
ciechowski wraz z delegatem rządu, dr. K, Gałec- 
kim, uda się w podróż na kontrolę po Wschodniej 
Galicji. Powrót min, Wojciechowskiego do War- 
szawy nastąpi za idat 

Pobyt prezydenta ministrów, Paderewskiego, 
poza granicami państwa potrwa, jak się dowiaduje- 
my, mniej więcej miesiąc, Z Pragi uda się Pade- 
erwski do Paryża, Z Paryża zrobi prawdopodobnie 
prezydent ministrów kilkodniową wycieczkę poli- 
tyczną do Londynu, 


CZESI O PADEREWSKIM, Praga. Gazeta 
czeska „Narodni Listy” pisze, że Czesi do przyja- 
zdu Paderewskiego do Pragi przywiązują wielką 
wagę. Należy pomyśleć — twierdzą „Narodni Li- 
sty” — że w interesie naszym, jak i w interesie Po- 
laków leży, by rokowania, jakie prowadzić będą ci 
obaj mężowie, Massaryk i Paderewski, uwieńczone 
były powodzeniem, - | 

W chwili, gdy Paderewski gości w Pradze, 
trzeba zapomnieć o przykrych rozdźwiękach z Po- 
lakami, Powinnością naszą — pisze czeska gaze- 
ta — jest gościnność, czem zawsze odznaczał się 
naród czeski, Paderwski jest nietylko gościem pre- 
zydenta republiki, Massaryka, lecz jest gościem 
Pragi i całego narodu czeskiego, 


OGROMNA KATASTROFA W SZYBIE WĘ- 
GLOWYM. Cieszyn. Łazach, na blą- 
sku Cieszyńskim wybuchła na „Nowym szybie“ 
ogromna katastrofa, o jakiej w Zagłębiu Śląskim 
dotąd nie słyszano, 

Przy rozsadzaniu dynamitem pokładu węglo- 
wego zapaliły się nagromadzone w szybie gaz 
jakoteż lekki pył węglowy. Zginęło 91 robotni- 
ków 90 leży zaczadzonych w szpitalu, a około 
100 pozostało w szybie, który musiano zamuro- 
wać, aby ochronić zabudowania, Około 1000 
wdów i sierot pozostaje po nieszczęśliwych gór- 
nikach. Przyczynę przypisują górnicy polityce 
czeskiej, bowiem Czesi przed 4 miesiącami usu- 
neli dotychczasowego doświadczonego inżyniera 
Polaka Sykatę, a osadzili na jego miejsce rozpo. 
litykowanego inżyniera żyda czeskiego, 


GENERAŁ ŻYDOWSKI GUBERNATOREM 
PALESTYNY. Generał armji angielskiej Sir Mons, 
naczelny wódz wojsk australskich, jest proponowa- 
ny i ma szanse zostać gubernatorem Palestyny, 

Sir Mones jest żydem i posiada zaufanie także 
innych narodowości. Urodził się w Niemczech, lecz 
od dzieciństwa mieszka w Australii, Z zawodu jest 
inżynierem, 


POWODZENIE ORĘŻA POLSKIEGO. Lwów 
Ofenzywa wojsk polskich przeciwko zdemo- 
ralizowanym wojskom ukraińskim i przeciwko 
bolszewikom rozwija się świetnie. Ostatnio za- 
jęto miasta Kałusz, Stanisławów i Sanok. W Bo- 
rysławiu zdobyto bardzo znaczny sprzęt kolejo- 
wy i naftowy, mianowicie: 71 cystern i 158 wa- 
gonów kolejowych, 

W Drohobyczu zajęto 10 parowozów, 150 
cystern w tem 50 naładowanych ropą, oraz 200 
wagonów kolejowych. 

W Stryju wojska polskie zdobyły wielkie 
magazyny prowiantowe i wielkie zapasy białe- 
go cukru. 


Front Galicyjski, Ruch wojsk naszych rozwi- 
jają się w dalszym ciągu z powodzeniem, Zajęliśmy 
stację węzłową, Krasne, zdobywając duży, bot ko- 
lejowy, e 

Front Wołyński, Bez zmiany, 

Front Litewsko-Białoruski, N dnio- 
wschód od Pińsńa walki trwają dalej: ze 
odcinkach frontu oprócz utarczek patroli i obustron- 
nej działalności wywiadowczej — bez zmiany, 

Kraków, — Według wiadomości tu na- 
deszłych, wojska nasze zajęły Stanisławów. 
Schodniec i Bolechów, Władze wojskowe zaopatru. 
ą w żywność nietylko armję, ale także i ludność 

ad granicą powiatu turczańskiego znajdują się 
czeskie oddziały, które sypią szańce, Wojska a się 
przekroczyły rzekę Stryj i usadowi się na ojej 
rząch między rzekami Stryjem i Świr M yege 
między Żydaczkowem a Chodbeóe ia 3 
czony, Linja kolejowa Lwów—Stryj aż do Sz. = 
ca jest w zupełnym porządku, ORGE 


ma stacji Stryków. Pociąg próżny, 
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Lwów. Nadeszły tu doniesienia prywatne, 
wedle których wojska nasze nawiązały już łącz- 
hość z wojskami rumuńsk'emi. 

Lwów. W Borysławiu do dyspozycji rządu 

olskiego jest 35.000 cystern (wagonów) ropy. 
Ukraińcy nie zdążyli sprzedać ani dziesiątej części 
produkcji ubiegłego miesiąca, 


UKRAIŃCY MORDUJĄ ZAKŁADNIKÓW. 
Lwów. W lesie Grzybółkowsk m  cofające 
się wojska akraińskie wymordowały w sposób 
bestjalski 67 osób, które wzięli jako zakładni- 
ków. W liczbie tej znajdują się kobiety, dzie- 
wczęta, starcy i dzieci. 


ROZKŁAD ARMJI BOLSZEWICKIEJ. Fran: 
cuskie gazety doneszy, że W armji bolszewickiej 
szerzy się zgnilizna. Podczas ostatnich walk na 
froncie uralskim zbuntowąło się 5 pułków czer- 
wonej gwardji: Żołnierze uwięzili i potopili 
*wielu oficerów między niemi sekretarza Tro- 
ckiego. 


ZEMSTA BOLSZEWIKÓW. Mińsk. Ko 
munistyczny „Młot“ donosi, że bolszewicy roz“ 
strzelali z pomiędzy zakładników wywiezionych 
z Wilna: Waclawa Pac - Pomarnackiego, Dani- 


‘luka i Dyszlonata. 


-ZŁE URODZAJE NA WOŁYNIU, Warsza- 
"wa. Urodzaj na Wołyniu zapowiada się bar- 
dzo źle, Oziminy przepadły, kartofle i jarzyny nie” 
pewne. Obfite deszcze budzą wielki niepokój, Lud- 
ności grozi. głód, gdyż trzy czwarte części ziemi 
leży odłogiem, 


NADUŻYCIA POBOROWE. W sprawie nad- 
użyć poborowych w Piotrkowie oprócz doktora 
Bogdanowicza aresztowano także członka komisji 
lekarza powiatowego Rosłana, który przyznał się 
do winy, 


ECHA STRAJKU KOLEJOWEGO. Warsza- 


wa. Wskutek szalonej agitacji nierozważnych 
i wobec narodu „polskiego nie odpowiedzial- 


nych czynników bolszewickich, dążących do wywo- 
łania w Polsce przewrotu bolszewickiego, wybuchł 
w węźle warszawskim polskich kolei państwowych 


strajk, który dzięki przewadze rozsądnych robotni- | 


Kow i urzędników, stłumiono w przeciągu 24 godzin, 
Wszak strajk kolejowy jest mieczem obosiecznym 


i bardzej dotyka szerokie warstwy zgłodniałego | 
„ludu -pracującego,saaiżeli „stery tak zwane burżua- 


zyjne, Na wielkim wiecu kolejarzy na Dynasach w 
arszawie potępiono propagandę komunistyczną 
wśród kolejarzy. Robotnicy zażądali usunięcia 
przywódców komunistów ze stanowisk urzędowych 
na kolei. ; ; 
Na kolejkach podjazdowych trwał strajk dłu- 
żej, jednak również został zakończony w drodze 
ugodowej pomiędzy pracownikami i zarządem. 
ł ZDERZENIE POCIĄGÓW. Warszawa. Parę 
dni temu w nocy pociąg osobowy, przyjeżdżają- 
cy od Żyrardowa, wjechał na stacji Warszawa 
na pociąg towarowy i rozbił 4 wagony, Wskutek 
silnego zderzenia pasażerowie zostali ogólnie po- 
tłuczeni 


lub lekko ranni, Oto lista rannych: Henry! 
Pawłowski, kondyktor ze Solca, Łucja Kostrzewska 
z Nowego Dworu, pow. Warszawski, T. Plandow- 
ski, maszynista, B. Rowiński, handlowiec, S, Szre- 
niawski, aptekarz; St, Brama, handlowiec; M. Jaż- 
dżyk, szewc; J. Staniszewski. Pierwsze dwie osoby 
są ciężko ranne,’ 
Tej samej nocy zdarzyła się druga katastrofa 
y, wracający z tran- 
sportu wojsk gen, Hallera, wjechał na pociąg towa- 
sp Nr. 1494. Wskutek zderzenia uszkodzonych 


zostało 9 wagonów i parowóz, 


WYKRYCIE SKŁADU PASKARSKIEGO. 
Kraków. W Krakowie skonfiskowano u żyda 
Silbersteina olbrzymi tajny skład sukna, wartości 
przeszło pół. miljona koron, 


AGITACJA PRZEDWYBORCZA W PO- 
ZNAŃSKIEM. Poznań. Wszystkie partje, poli- 
tyczne.. Poznańskiego utworzyły jeden jedyny 
blok -wyborczy i wysunęły wspólną listę kandyda- 
tów, Ponieważ Niemcy zrezygnowali z prawa wy” 
borów, zachodziła. możliwość, że wybory wcale nie 
potrzebuja się odbywać, wobeć konsolidacji stron- 
riictw, Jednak przerwała to P, S., wysuwając 
w każdym okręgu swoje listy. O mandat w Poznań- 
skiem. starał się pan Moraczewsk:, który wat do 
Sejmu jako były poseł z oktęgu wyborczego $ wł: 
Agitacja jego za listą socjalistyczną napotyka jed- 
nak na zaciekłych przeciwników szerzonych przez 

_ niego idei, 


GAZETA LUDOWA 


W celu nabycia wyborowych DRZEWEK OWOCO-, 
| WYCH, NASION, NARZĘDZI OGRODNICZYCH radzi- 
|jmy zwrócić się do najstarszych i największych Zakła- | 
dów Ogrodniczych ©. ULRICH, istniejących od 
|roku 1850 w Warszawie przy ul. Ceglanej 11. 


| póz 


Z GOSPODARSTWA, 


| © HANDEL JAJAMI I NABIAŁEM. 
| Ostatnio w artykule o „Unarodowienie han- | 
,dłuś zastanawialiśmy się nad sprawą przejęcia 
handlu w polskie ręce. 
| Dziś pomówimy o tem, co najprędzej i ta- 
nio dałoby się już dziś przeprowadzić. Ponie-| 
|waż przy obecnej dezorganizacji trudnoby było 
| odrazu uruchomić i przemysł i handel na więk-. 
[szą skalę, a zwłaszcza handel zewnętrzny, dla- | 
[tego należy zwrócić uwagę na to, co da się 
|przeprowadzić już dziś. Jedną z gałęzi handlu, 
która całkowicie znajduje się w ręku żydów — 
jest handel jajkami i nabiałem. Wiemy, że przed | 
wywożono z Polski na znaczne sumy 
jajek i masła za granicę. Bezwątpienia tego 
rodzaju handel będzie prowadzony i w przy: 
szłości z niemniejszą energją. Nabiałowy han- 
lde} racjonalnie prowadzony może dać krajowi 
miljony dóchodu, a przez to samo wpłynie na 
podniesienie wytwórczości. Dowodem może słu- 
żyć Danja. Żydzi drogą szachrajstw przyjęli 
cały ten handel w swoje ręce. Skupywali oni | 
w miasteczkach na targach i po wsiach jaja) 
i masło, pakowali w skrzynie i odstawiali 
czy to do Łodzi, czy Warszawy, a stamtąd, po 
zaspokojeniu miejscowych potrzeb, wywozili za 
granicę, przeważnie do Niemiec. Taki handel 
nie wystawiał kupującego na większe ryzyko, 
a przy stosunkowo małym nakładzie kapitału 
dawał doskonałe dochody, z których utrzymy- 
wało się około 80 tysięcy rodzin żydowskich. 
Były podejmowane próby ze stron pol- 
| skiej takiego handlu lecz bez jakichś wię szych 
rezultatów, gdyż więksi nabywcy, którymi byli 
zawsze żydzi, nie chcieli kupować od Polaków. 
Przejęcie tej gałęzi handlu w polskie ręce przy- 
sporzyłoby bogąctwa niejednemu, który zmuszo- 
ny był*y tułać się po różnych stronach i szu» 
kać kawałka chleba. Czas już chyba wielki, 
abyśmy nareszcie zrozumieli, jakie wyhodowa- 
liśmy pijawki na własnej skórze. Chłop polski | 
już dosyć pracował na innych, czas więc otrząe 
snąć się z ódrętwienia. Pamiętajmy, że żyd, 
chociażby mu najlepiej było, będzie mówił, że 
|go męczą: Niech i on popracuje w pocie czoła. 
Dochód i. rozwój przedsiębiorstwa w zna- 
cznej mierze zależeć będzie od należytego zro- 
zumienia tej sprawy i sprężystego przeprowa- 
dzenia jej. ć 


| 
|. 
| 


wojną 


_ Najlepiej byłoby założyć spółkę jajczarsko- 
nabiałową na całą Polskę; filje tej spółki po- 
winny się znajdować w każdem  większem mie; 
ście, Zarząd spółki musiałby wejść w porozu- 
mienie z poszczególnymi ludźmi danej okolicy, 
albo też stowarzyszeniami spółdzielczemi, i przy 


k ich pomocy rozpocząć skupowanie towaru. 
Ponieważ jajka, jak również i masło, Są | gdyż: 


towarem prędko psującym sie, więc należałoby 
założyć cały szereg sklepów w różnych miastach 
itam sprzedawać towar. Należy dodać, iż obe- 
cnie ludność polska popierałaby taki handel wy- 
datniej, gdyż wiedziałaby, że z tego korzystają 


dnionych kilka tysięcy osób. Skupujący nie po- 
trzebowaliby posiadać ani iókaźwek sam śni 
też specjalnych kwalifikacji, W- Warszawie na- 
wet istnieją już takie spółki, 


mogłyby poprowadzić Sprawę na szerszą skalę. 

„Miejmy nadzieję, iż znajdą się i ludzie od- 
powiedni i środki. Wszelki początek jest trud- 
ny. Nie możemy się oglądać na niczyją pomoc. 
Jeżeli sami nie wydobędziemy z siebie energji 


Jakie są korzyści z torfu? 

Jak wiadomo, tort, oprócz najważniejszego 
zastosowania w gospodarstwie domowem jako 
opał i jako ściółka, odgrywa także wybitną To- 
lę w przemyśle, któremu oddaje znakomite 
usługi. 

Ż powodu własności konserwujących uży- 
wa się go do przechowywania jaj, wędlin, mię- 
sa lub też do opakowania na zimę owoców, 
ziemniaków, buraków i t. d. 

Podobno także ryby, przesyłane we włók: 
nie torfowem, po 20 dniach podróży nic nie tra- 
cą na swej świeżości. Również i owoce, prze» 
zda w torfie, zachowują stale swą o- 
Droe. i 


ANEN IPOS TEL 


Wycofanie banknotów 25 i 200 koronowych. 

Ministerstwo Skarbu podaje do wiadomości, 
że bank  austro-węgierski ogłosił o wycofaniu 
z obiegu z dniem 30 kwietnia r, b. banknotów 
(pieniędzy papierowych) po 25 i 200 koron, które 
noszą datę d: 27 października 1918 r, (po nie- 
miecku „27 October 1918"). Nie znaczy to jednak, 
by pieniądze te straciły już swą wartość, przeciw- 
nie, wartość swoją zachowują i bank austro-wę- 
gierski będzie je przyjmował i wymieniał na nowe 
korony w ciągu sześciu lat aż do d, 30 kwietnia 
1925 r. Jeżeli więc ktoś z naszych włościan ma 
pieniądze z taką datą, niech nie daje się czasem 
oszukać spekulantom, jakich obecnie pełno, j 

„Złote polskie, 

Nasze „złote” papierowe drukują się w Pa- 
ryżu. Za parę tygodni druk będzie już gotowy i w 
obieg zostaną puszczone papierowe „złote, w war- 
tości 1, 2, 5, 10, 20 i t. p. Na wszystkich prawie 


|będzie portret wodny Kościuszki, stówki będą 


miały portret księcia Józefa Poniatowskiego, Wy- 
konane będą z wszystkiemi ostroźnościami prze- 
ciw podrabianiu. 


Od Zarządu „Gazety Ludowej". 


Od dnia dzisiejszego zaczynamy dołączać do 
„Gazety“ gotowe przekazy dla wszystkich tych 
czytelników, którzy zalegają w opłacie. Na tych 
przekazach będzie już wypisana suma przypadają: 
cej nam należności za cały ubiegły czas do 1-g0 
lipca 1919 r., oraz, adres „Gazety Ludowej” i naz* 
wisko  przesyłającego pieniądze. Czytelnik weż- 
mie ten przekaz, pójdzie na pierwszą lepszą pocz- 
tę i pieniądze wpłaci. Przekazy te różnią się od 
dawniejszych tym, że można będzie za nimi prze- 
syłać do Warszawy nietylko marki z dawnej oku- 
pacji niemieckiej, ale również I korony z byłej oku- 


|pacji austrjackiej oraz Galicji. Żadnych kosztów 


za przesyłkę pieniędzy czytelnicy nie ponoszą, 
płaci za to „Gazeta“, lecz jeżeli ktoś będzie chciał ` 
jednak na drugiej stronie przekazu napisać krótki 

list do redakcji, to będzie musiał przylepić markę 
za 15 fenigów lub za 15 halerzy. Przekazy te bta- 


| nowią ogromne ułatwienie w przesyłce pieniędzy, 


1) przesyłający pieniądze nie ponosi żadnych 
kosztów przesyłki, : | 

2) można za nimi przesyłać do Warszawy 
korony z dawnej okupacji austrjackiej bez tych 


swoi. W takim przedsiębiorstwie byłoby zatru:| wszystkich trudności i uciążliwości, jak staranie 


się o lak i pieczęć, przytem przekaz już jest zaa- 
dresowany i wypełniony, trzeba tylko na poczcie 


lecz brak im nie- napisać datę tego dnia, kiedy pieniądze będzie się 
stety energji i kapitałów, przy pomocy których | wpłacało. 


Wobec tak wielkich ułatwień Żarząd „Gazety 


Ludowej“ jest przekonany, że wszyscy zalegający 


w opłacie czytelnicy, którzy dotychczas nie mieli 
możności przesłania pieniędzy, nieomieszkają w jak- 


i popędu twórczego, to wszystko będzie stracone. najkrótszym czasie długów swoich popłacić. 


M. Mazur. 


Czytelnicy nasi winni pamiętać, że „Gazeta 


RZEP ZEE gz r3 Ludowa” znikąd żadnej pomocy nie ma i utrzy- 


może się w jednym dniu pozbyć łamania i darcia w kos- 
ciach, reumatyzmu gośćca, postrzału, bólów wszelakich 
pochodzących z ipfluenzji, RA hiszpanki, 

Bierze się z apteki Rheumon, zwilża alkoholem 
i przykłada na bolącą część ciała. Zostawia się go. 
skórze tak długo aż boleści znikuą, 


Najprostszy sposób, w jaki każdy ciężko pracujący | mujo Się tylko z opłat swych czytelników. Jeżali 


więc czytelnicy chcą swe własne chłopskie pismo 
podtrzymać, niech koniecznie zwęócą zaległości. 
Baczyć jeszcze należy, by przesłanych prze- 


na z Ą z ERA s ta z 
Jost to nowy sposób |kazów nie pobrudziė i nie zniszczyć, gdyż brudnych 


używany na całym świecie, który z powodu wojny do jj ponaddzieranych poczta nie przyjmie. 


nas nie doszedł, 

| 3 Gdyby w najbliższej aptece nie był do nabycia 
w takim razie pisze się: Apteka Barcza, W 

szałkowska 94. 


Gdyby któryś z czytelników przekazu takiego 


arszawa, Mar-|w Gazecie“ nie otrzymał, lub zgubił niech, natych= 


EWTN r z z cc | Miast napiszo, a nadeślemy mu nowy. 


t 


* 


Zebrania ogólne Związku Rewizyjnego Polskich 
Stowarzyszeń Rolniczych i kasy centralnej rolniczych 
stowarzyszeń pożyczkowych odbędą się w Warszawie, 
w dniach 1ł i 12 czerwca 1919 r. w gmachu Centralnego 
Towarzystwa Rolniczego, ul. Kopernika Mè 30, I piętro. 
Początek zebrania 11 czerwca o godz. 10 rano, 


Ministerstwo Wyznań Religijnych i Oświecenia Pu- 
blicznego powiadamia, że w państwowych seminartjach 
nauczycielskich w Warszawie, Lublinie, Chełmie, Jędrze- 
wie, Kielcach, Siennicy, Łowiczu, Zgierzu, Piotrkowie 
Tomaszowie Mazowieckim, Sołcu, Zamościu—egzaminy 
wstępne przedwakacyjne odbędą się 10 i 11 czerwca. O 
terminie egzaminów powakacyjnych nastąpi osobne za- 
wiadomienie. 


POSZUKIWANI. 


Apolinary Bańkowski, kolejarz, przed wojną 
pracował na stacji Widzew pod Łodzią. Na po- 
czątku wojny w r. 1914 wyjechał do Warszawy, 
a następnie do Petersburga. Ktoby. cośkolwiek 
wiedział o jego miejscu pobytu—zechce dać znać 
rodzicom: Franciszek Bańkowski, stacja Gałkó- 
wek pod Łodzią. 


Odpowiedzi Redakcji. 


. p. Feliks Derlatka w Rzepinie. Serdecznie Wam dzię- 
kujemy za Waszą pracę. Trzymajcie się mocno; pamię- 
tajcie, że ciemnota tak prędko nie ustąpi, że dużo, dużo 
jeszcze pracy potrzeba zanim ostateczne zwycięstwo bę- 
dzie naąsże. Podajcie nam adres p. J. Gajewskiego z Ta- 
deusząwa. Ściskamy Wam dłoń. 

p. Adam Maksymowicz w Milejowie, Artykuł bardzo na 
czasie. 
wanie się naszym pismem i lączymy uścisk dłoni. 

p. Aleksy Wnuk w Rudzie. Widzicie więc sami, 
że nie nasza wina, tyłko niedbalstwo poczty. List Wasz 
otrzymaliśmy zaklejony i przesłaliśmy do Ministerstwa 
Poczty. Ruble przyjmujemy po rubiu za markę, ale tylko 
ruble: „carskie“. Tak zwane ruble dumskie czyli „kie: 
„renki* są o połowe mniej warte. Pomiędzy markami pol- 
skiemi i niemieckiemi dotychczas różnicy niema. By- 
wajcie nam i piszcie częściej. ; 

p. Czytelnia Ludowa w Kamińsku. Niestety w tym sa- 
mym położeniu i my jesteśmy. Fundusze nasze są rów- 
nież tak skromne, że na bezpłatne wysyłanie Gazety 
trudno nam sobie pozwolić. Robimy jednak Wam taką 
propozycie: będziemy wysyłali Gazetę przez kwartał na 

redyt, być może, że w ciągu tego czasu fundusże Wa» 
sze powiększą się. Czy zgoda? ` 

p. Jan Dudek w Makowie. Gazety wysyłaliśmy Wam 
pod adresem p. Lejmana na stację. Teraz zgodnie z Wa» 
szym życzeniem zmieniamy na gmin 


p. Stanisław Kozak, w Czeokowie. Artykuł otrzyma- i 


liśmy. Dlaczego tak rzadko odzywacie się do nas, staty 


KAMIENIE SCHODZĄ BEZ BÓLU. 
Objawy (początkowe). Bół w bokach i dołku 


trobie. Skłonność do obstrukcji. 
obłożony. Gorycz i kwas w ustach. Odbijanie 


Silne pode- Objawy (podczas ataków). 


nerwowanie. 


Wydrukujemy. Bardzo dziękujemy za intereso- |J 


ŁGlO0 WE CHOLEKINAZA riezocanas 


ssa ATAKI W ZUPEŁNOŚCI USTAJĄ. 


odsetcowym (gdzie schodzą się żebra), Pobolewania w wa- 
ryna ciemna i mętna lub 
azami. Wzdęcia i burczenie w kiszkach. Bóle i zawroty głowy. 
dołku i wątrobie silny ból, który się rozchodzi ku stronie tylnej— 
w pasie—krzyżu i sięga aż pod łopatki. Wzdęcia brzucha, rozsadzanie żeber i parcie 


GAZETA LUDOWA 


przyjacielu? Brakujące Rye ysłaliśmy na gminę, tam 
też upominajcie się. Uścisk dłoni. 

| P. Andrzej Romanek w Szarkówce. Sprawę stałego 
zaopatrzenia inwalidów wojskowych zadecyduje Sejm. 
Tymczasem zajmuje się temi sprawami Sekcja Opieki 

inisterstwa Spraw Wojskowych w Warszawie, która ma 
po wszystkich większych miastach swe ekspozytury. 
Zwróćcie się więc do Ekspozytury Sekcji Opieki M. Ś. 
W. w Kielcach, by Was wciągnąli do spisu inwalidów. 

t 


TERETE SS WAZA RTA A EEE ASE E AES S AS RD 


W BIOL MĄCII, 


Reforma rolna. 


Pan Obszarnicki w ostatnich czasach często odwie- 
dza swego przyjaciela na plebanji, z którym jedynie ma 
możność politykowania. Przypadek chciał, że w toku 
ożywionej rozmowy na temat reformy rolnej, przyszedł 
z interesem do księdza proboszcza Michał Rę* *k, chłop 
lubiany ogólnie z powodu swej dobrodusznoścć.. ; 

— No jakże tam Michale! I tobie się zachciewa 
pańskiego gruntu? —zaczepił go pan Obszarnicki. 

* — A broń Boże, odparł Michał. j 

— Broń Boże—-przytaknął ks. proboszcz poważnie— 
ciesząc się, że u jego paranan nie zaszczepiono jeszcze 
„mikstury ludowej”. amiętaj Michale © przykazaniu 
Bożem: „Nie pożądaj dobra bliźniego twego*. 
|też pamiętam przysłowie ta Jegomościa: 
bytku głowa nie boli" i cze 
bisko, co akurat granicy z moją chudobą. 

- Espe. 


Energja. 


„ Grono mieszczuchów wybrało sie na wycieczk 
gôr, Aby nie pobłądzić i nie zboczyć z zawiłej drogi 
wynajmują sobie przewodnika w osobie młodego górala. 
edna z uczestniczek wycieczki, czupurna, przedsiębior- 
cza i wytrwała panienka trzyma się na czele pochodu, 
wyprzedzając nawet przewodnika. W tem poślizgnęla 
się jej nóżka i bec.. upadła bardzo niefortunnie. Zawsty- 
dzona podnosi się co żywo i z ukosa spogląda, czy aby 
przewodnik nie naśmiewa się czasem. Góral patrzy na 
nią spokojnie, twarz jego nie zdradza najmniejszego 
wzruszenia, 


Rada z siebie panienka, zwraca się tedy do niego: 


„Widzielłście i podziwiacie moją energję?* 
— „Widziałem, pańiuńciu, i podziwiam, ale u nas 
się to inaczej nazywa. i 
: Espe. 


OD REDAKCJI. 


Ulegając babskiej prZemocy umieszczać 


będziemy od następnego numeru Weak A 
w miejsce „Wesołego Kącika", Sprawozdania 
Kachny Gadulskiej. Zaznaczamy, że ulegamy 
przemocy, bo z babami to i redakcja nie da 
rady. 


ZMIĘKCZA 3 USUWA 


eż bezbarwna jak woda. Język 


aa kiszkę stolcową. Brak tchu oraz ból w plecach i klatce piersiowej na (przestrżal. Niekiedy wymioty żółcią, 


dreszcze, żitmne 


Bllższych iaformacii udzieła: Aptekarz-fizjolog H. NIEMOJEWSKI, Nowy Świat 16, 


poty, żółtaczka. 
m. 27. 


PERATA 


Egz 


HANSINA 26, 1i 


aminy dla nowowstępujących 
i DO WSZYSTKICH KLAS ŁĄCZNIE ZE WSTĘPNĄ 


w 8-klasowej WYŻSZEJ SZKOLE REALNEJ 
W. Giży 
W WARSZAWIE, ul. POLNA Ne 3 (gmach Politechniki). 


28 maja; W BREGIM d. 70, 11 I 12 czerwca w godz. po poł. 


podania przyjmaje kancelarja Szkoły codziennie 


ckiego 


ed godziny 8—2. 
Dyrekcja szkoły. i 


CERA SGŁGSZEŃ: Za wiersz petitowy lub jegu miejsce: reklamy Mk. 3.76; w tekście Mk. 5.50; przed tekstem Wk. 7.66; zwyczajne Mk. 3, — 


Redaktorzy: Henryk Wyrzykowski i Br. Włodzimierz lampolski. 


* Drukarnia L. Bogusławskiego, Świętokrzska li. 


jużci pamiętam — odparł pokornie Michał—ale | Ñ 
„Od przy- i 
am aż mi przydadzą to zrę- | pi 


do | * 


mi Dr. Tadeusz Rakowski 


| Nowi instruktorzy. 


„ W celu podniesienia społecznego wśród włoś- 
cian, warszawski powiatowy związek kółek rolni- 
czych utworzył posadę instruktora dla spraw spo- 
łecznych. Zadaniem instruktora będzie zachęcanie 
do pracy nad zakładaniem po wsiach domów ludo- 
wych, księgarni, kursów oświatowych, wiejskich 
zakładów leczniczych, przygotowanie włościan do 
pracy społecznej w zarządzie gminnym, zakłada- 
nie różnych wytwórni produkcyjnych, spółek za- 
robkowych, kooperatyw i t. p. 


| | i KZ | 


| WYSZŁA W DRUKU 


KSIĄŻECZKA POD TYTUŁEM 


„Czego chcą ludowcy?” 


NAPISAŁ 
— Piotr Leliwa 
Cena została zmniejszoną na 1 markę lub 
2 kor., z przesyłką pocztową 1 m. 50 fen. 
lub 2 kor. 50 hal. 
' Zamawiać należy w Redakcji 
„GAZETY LUDOWEJ” 


Warszaw, Śmto Hircyska 17. ` 
| 


przedwakacyjne w Seminarjum 


== E gzam i N Y Nauczycielekiem Żeńskiem === 

Walentyny Strumfówny Zma M 21: 

odbędą się między 2—7 czerwca o godz. 4-ej po poł. 

Podania przyjmuje Kancelarja codziennie między 1—2 po poł. 
Bgzam. powakacyjne od 25 Sierpnia. , 

0 == filologiczne męskie 
utrzymywane przez konsorsjum szkolne 
cw Warszawie, uL ŻÓRAWIA JM 49. 
Spraminy wskępn: rozpocaną sią dn, 26-20 Maja 12-10 Ozerwoa | 


Kancelarja czynna codziennie od 9—1 po poł. - 
Dyrektor An. DIPAKE 


-io klasowe Gimnazjum 


LEKARZ- 


DENTYSTA Zofja Górecka 


Przyjmujo od 10—4. WARSZAWA, hOSZYKOWA 16 53, m. 5. 
(przy Marszałkowskiej). 


Dr. Tadeusz Złotnicki 
b. nacżelny lekarz szpit. Mosk, okręgu komunikacji powrócił, 
chor. wewnetrzne ińnerwowe, przyjmuje od 5 do 7 pp. 
WARSZAWA, MARSZAŁKOWSKA 63. f 


b. ordynator 
starszy szpitałą 
Warszawa, Plac Trzech Krzyży Nè. 8, m: 17 


T przyjmuje 6d 5—7, WENERYCZNE — SKÓRNE i WEWNĘTRZNE, 


; Dr. K. Onhomenko 


G Przyjmuje od 4 do 7, w Warszawie, ul. Marszałkowska 71, 


7 O Tao 
b. lekarz szpitala św Bazas 
rza, choroby wener. i skóry. 


Ledeatysta Bronisław, Klemański 
asystent poliklinik zagranicznych przyjmuje od 11 do 2 


od4 do 6 pp,—Złete róboty — plomby złote | porcel 
Warszawa, Al. Jerozolimskie N porcelanowe, 
> Marsżałkowską a Bracka pomiędzy 


Dr. W. KOCIATKIEWICZ 
b. erdynater kn. chir. Szpitala Dzieciątka Jezus powrócił 
CHOROBY CHIRURGICZNE i KOBIECE. Przyjmuje od 10— 11 - 
rano i od 5—7 w, Warszawa, Ordynacka NA il 


b. 
i 


ai RERNA 
Dr. med. Stanisław MARKOWSKI, 


BAN rzyjm eez 
okulista, "keyok. NA OCZY aoka, lecznicy 
„szawie, przy ul. Złotej N. 8, od 5-ej do 6 i pół po poł, 


GG PPE RR T TOPE EE 
Wydawca: Ludowe Towarzystwo Wydawnicze. 


